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Nekrologi m. 30 za wiersz. Drobne ogłoszenia  po 10 marek za wyraz.

SSPl

Polsko-Amerykańskiej Żeglugi Morskiej
S-ka z ogr. por.

Warszawa, ul. Ossolińskich 1. (Hotel Europejski)
zawiadamia, że

Okr ę t  „ G D A t i S K ”
urządzony według najnowszych wymagań, z wszelkiemi wygodami: telegra! bez 

drutu, oddzielne pokoje, usługa polska, znakomite  pożywienie, 
odpłynie Z G D A Ń S K A  DO N E W - Y Q R K O  DNIA 25 PAŹDZIERNIKA r, b. 

Karty okrętowe nabywać można w Towarzystwie

Polsko-A m erykańsk ie j  Żeglugi Morskiej
sp z ogr. por.

Warszawa, ul. Ossolińskich 1. (Hotel Europejski.)
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MŁYN K S A WE R E G O  Z I ELONKI
ł

w R A D O M S K U  (Bartodzieje)
Zakupuje zboże: żyto, pszenicę,  jęczmień, płaci najwyższe ceny  

rynkowe.
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Zanach na Hacietniha Pahstuia.
Dla uświetnienia Targów  W scho

dnich udał się Naczelnik Państwa do 
Lwowa, gdzie o mało co nie u trac ił 
życia od zdradzieckie j ku li z rąk po
dłego Rusina. Przebieg wypadku był 
następujący. O g. 5 po poł na ra tu 
szu zawieszono O rła  Polskiego w 
obecności Naczalnika Państwa, k tó ry  
potem w zią ł udzia ł w obiedzie u pre
zydenta miasta Neumana. O g. 9 Na
czeln ik Państwa udał się do teatru 
na uroczyste przedstaw ienie w H a lk i“ . 
Kiedy razem z wojewodą Grabowskim  
wsiadł do samochodu i gdy ten ru 
szył, padły z ty łu  trzy strzały, a w te
dy Nacz. Państwa w strzym ał samo
chód i, przekonawszy się, że w ojew o
da jest ranny, pom ógł mu wysiąść, 
polecając odw ieźć go do m ieszkania, 
sam zaś udał się do teatru. Już o g. 
6 wiecz. zauważyła polic ja  pod ko lum 
nami ratusza m łodego człow ieka, 

o k a z u ją c e g o  duże zdenerwowanie, a 
gdy go zapytała o przyczynę, odpo
w iedzia ł, że pragnie zobaczyć zbliska 
Nacz. Państwa. Obok tego m łodzieńca 
przeszed ł Nacz Państwa, wychodząc 
z ratusza. Zbrodn iarz s trze lił dopiero 
wtenczas, gdy samochód ruszył, a kule 
przeszły o k ilka  centym etrów  od g ło 
wy Nacz. Państwa, raniąc lekko w ra
m ię i rękę wojewodę Grabowskiego. 
T łum  rzuc ił się na sprawcę zamachu 
i byłby go rozszarpał, gdyby go nie 
obron iła  po lic ja . C iężko poturbowane
go odw ieziono do szpitala wojskowego, 
gdzie wkrótce odzyskał przytom ność 
i z łoży ł zeznania. T w ie rdz i on, że 
chcia ł zabić wojewodę, k tó ry  jest 
złym  człow iekiem , nie m yśla ł zaś o 
zabójstw ie Nacz. Państwa. Jest to 
czczy wykręt, gdyż wojewodę mógł 
spotkać ła tw o kiedyindzie j, a nie ty lko  
w towarzystw ie Nacz. Państwa. Spraw
cą zamachu jest Stefan Fedak, lat 20, 
syn jednego z wybitn iejszych dzia ła 
czy ukra ińskich, adwokata lwowskiego. 
W ostatnich dniach przed zamachem 
po lic ja  przeprowadziła wśród akade
m ików  rusińskich rew izje , które w y
kazały, że knują oni spisek przeciw  
państwu i zorganizowali ta jny un i
wersytet we Lwowie.

Tu się przypom ina inny wypadek, 
k tó ry  m ia ł m iejsce w 1908 T., gdy to 
Siczyński (R usin) zam ordow ał nam ie
stnika G a lic ji, Andrzeja Potockiego

Zdawało się, że ten wypadek otrzeźw i 
um ysły polskie, któ re  m ogły wtedy 
już poznać duszę hajdamacką w Ru
sinach, popieranych przez Austrję, 
lecz nie. S tronn ictw a lew icowe w da l
szym ciągu kokie tow ały Rusinów i tak 
było do ostatnich czasów. Ciągle po
kutująca myśl w umysłach lew icowych 
po lityków  o federacji z Ukra iną i na
dzieja korzyści przy następnych w y
borach tak opląta ły tych po lityków , że 
nie m ogli przejrzeć na oczy. Zam iast 
wspierać żyw io ł polski we W schodniej 
G a lic ji często czyniono w ręcz prze
ciw nie. Może wreszcie ten zbrodniczy 
czyn o tw orzy oczy ludziom  dotych
czas zaślepionym.

Zamach urządzony w dniu o tw ar
cia Targów  W schodnich chce za
dokum entować przed Ligą Narodów, 
która porusza sprawę W schodniej Ga
l ic ji,  że Lwów jest m iastem ukra iń 
skim , że Ukraina nie chce znać Polski. 
W rogowie nasi w Lidze N arodów  w y 
zyskają ten zamach przeciwko Polsce. 
W rzeczyw istości zaś Lwów jest m ia
stem zupełnie polskiem , czego już 
dow iód ł ty lokro tn ie , a U kra ińcy, nie 
posiadając innych argumentów, chcą 
zamachami w m ów ić w św iat, że jest 
inaczej. Dużo błędów  popełniono ze 
strony polskiej w czasie zaboru 
austrjackiego, dając się uwieść prze
biegłym  po litykom  w iedeńskim , i te 
b łędy mszczą się dziś na nas M usi
my wobec tego głośno z przekonaniem 
powiedzieć i całemu św iatu ozna jm ić 
jako naszą n iezłom ną wolę: żadna
siła nie wydrze nam Lwowa!

DL GURBSKI powrócił
Brzeźnicka 7.

Pragnę poruszyć dzisiaj sprawę 
bardzo ważną, która dotyczy nas 
wszystkich, a m ianow icie sprawę to 
warzystw  m łodzieży w ogólności. Jest 
rzeczą pewną, że wszystkie tow arzy
stwa w społeczeństwie naszem są ko
niecznie potrzebne, a nawet wprost 
niezbędne do rozw oju  ekonomicznego 
i narodowego. Jednakowoż są i po
m iędzy towarzystwam i pewne w yją tk i. 
W szystkie towarzystwa, m ianow icie 
zaś te, które liczą starszych członków , 
stoją na stopie samodzielności, a «za

tem kierunek tychże i dobre is tn ien ie  
od nich samych zależne. Tow arzy
stwom zaś m łodzieży z is to ty rzeczy 
brakuje owej samodzielności zupełn ie, 
są one częściowo zależne od uksz ta ł
towania się stosunków i wpływów lo 
kalnych, m iejscowych, od pp. ch lebo
dawców i m istrzów , nadto odczuwa 
się do tk liw ie  brak prawdziwego sta łe
go zaintarerowania się towarzystwam i 
m łodzieży, przez towarzystwa starsze. 
Pod ukształtowaniem  się stosunków 
i w pływ ów  lokalnych, m iejscowych, 
mam na m yśli, czy owe w pływ y są 
dodatnie, a dodatnie są w tedy, skoro 
choć mniejsze grono wpływowych 
osób życzliw ie  odnosi się do spraw 
m łodzieży. Dalej rozum ieć należy tu 
taj i pewnego rodzaju pom oc czynną 
i m aterja lną.

N. p. czy odnośne towarzystwo 
m łodzieży jest W możności opłacać 
lokal i inne swoje zapotrzebowania, 
czy posiada b ib ljo tekę , przyrządy do 
gier różnch i t. p. Pomoc czynna: 
czy są osoby chętne do bezpłatnego 
pouczania m łodzieży, jak nauczyciele 
śpiewu, k ierow nicy kółek naukowych, 
k ierow nicy i nauczyciele m uzyki i t.d. 
Wszystkie zaś te urządzenia są n ie 
zbędne do utrzym ania towarzystwa 
m łodzieży, oraz do skutecznego ich 
rozwoju, bo towarzystwa te potrzebu
ją um iejętnego k ierow n ictw a. Dalej 
w ym ien iłbym  zależność rodzicie lską. 
Chcę tuta j k ró tko  zaznaczyć, że opie
ka i w p ływ  rodzic ie lsk i na synów w 
stosunku do sprawy towarzystwa są 
tak m in im alne, że w ielu z rodziców 
i ich synów nie w ie o istn ien iu  tow a
rzystwa m łodzieży w m iejscu. Dlatego 
też pewna część m łodzieży nie należy 
do towarzystwa, odnośnie, wskutek 
niekorzystnego wpływu rodziców, s tro 
ni od niego.

Zdaje się, że starym  obyczajem 
przodków  naszych idąc, trzym ać się 
pow inn iśm y sasady, że gdzie o jc iec, 
tam i syn być w in ien . Dalsza zale
żność to pp. pracodawcy i m istrzow ie  
1 tu uwidocznia się cokolw iek małe 
zainteresowanie dla m łodzieży. D aru j
cie, Szanowni Panowie, że sprawę tę 
poruszam, lecz czynię to z obowiązku. 
Jest pewien, procent chlebodawców, 
do któ rych  zastosować można i te 
uwagi, które już powyżej w ym ieniłem . 
N ajw ięcej osłabia się zaś i chęć m ło 
dzieńca do towarzystwa przez to, że
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p rzyna leżność do tow arzys tw a  w ogó le  
za m a ło  s ię ceni. D z iw na  i n ie z ro zu 
m ia ła  ob o ję tn o ść  i ch łó d  w ie ję  d la 
spraw  m ło d z ie ży . N ie  dz iw  p rze to , że 

ży jąca w ta k ich  w a runkach  m łodz ież  
lekcew aży sob ie  często na jw ażn ie jsze  
i na jid e a ln ie jsze  spraw y, a w zras ta jąc  
w swej le kko m yś ln o śc i i n ie z ro zu m ie 
n iu , w yrasta  na o b o ję tn ych  sa m o lu 
bnych  cz łonków  spo łeczeństw a. P o ru 
szyć w ypada łoby  w ie le  jeszcze innych  
spraw , co też uczyn ię  późn ie j, dz is ia j 
og ran iczam  się je d yn ie  na p rzeds ta 
w ie n iu  spraw y tow a rzys tw  m łodz ieży  w 
s tosunku do sta rszych  ch rześc ijańsk ich  
to w a rzys tw . O ile  s tw ie rd z ić  b y ło  m o 
żna, zn a jd u ją  tow a rzys tw a  starsze na 
rozm a ite  inne spraw y dużo czasu 
i pośw ięca ją  im  w ie le  uw agi, to w a 
rzys tw a  m ło d z ie ży  na to m ia s t tra k tu je  
się częs tokroć  tak, ja kb y  one w ogó le  
n ie  is tn ia ły  lub  p rzyn a jm n ie j tw o rz y ły  
coś d rugo rzędnego . A w ie m y  przecież 
w szyscy, że chcąc coś zbudow ać, za
cząć na leży od fu n dam en tu . T a k im  
fu n dam en tem  p rzysz ło śc i naszej n a ro 
dow e j, spo łeczne j lub  e konom iczne j 
to  bezw ątp ien ia  m ło d z ie ż  nasza! T u 
ta j na leży sk ie row ać  w zrok  i w ytężyć  
w szys tk ie  s iły , pośw ięca jąc  baczną 
uwagę ru ch o w i m ło d z ie ży .

P a trzm y  na F ra n c ję , gdzie  
m łodz ież  w sku tek zan iedban ia , skar- 
ło w a c ia ła ; d z is ia j i  ta m  nastąp iło  
zm iana na lepsze. S p ó jrzm y  na N ie m 
cy, tu ta j tw o rzą  się „ ju n g de u tsch la n - 
d y * , k tó ry m  okazu je  rząd i spo łeczeń 
s tw o  na jw yższą tro s k liw o ś ć  i op iekę, 
pon iew aż p rzekonano  się, że m ło d z ie ż  
to  p rzysz łość. A  kom u na leży pa trzyć 
tro s k liw ie  w  przysz łość, je że li n ie  nam? 
S zko ła  n ie zawsze i n ie w szędzie  d a 
je na leży te  w ychow an ie  m ło d z ie ży  
p o ls k o -k a to lic k ie j, dom  ro d z ic ie ls k i 
n ie  zawsze i n ie  w szędzie  k ła d z ie  na
c isk  na w yehow an ie  spo łeczne, p rze to  
spostrzegam y we w yso k im  s topn iu  
u m ło d z ie ży  naszej ro z lu źn ie n ie  o b y 
cza jów , p rzestępstw a  różne , o to  o w o 
ce k u ltu ry , k tó re  s ław y  spo łeczeństw u  
naszem u p rzyspo rzyć n ie  m ogą G dżie  
tedy  szukać, pom ocy?  W o b o ję tn o śc i 
da lsze j?

O n ie ! A le  w pom ocy całego 
spo łeczeństw a po lsk iego  dob rze  m y 
ślącego i m ającego na oku  do b ro  ko 
śc io ła  i o jczyzny . H as ło : „M ło d z ie ż
to  przysz łość nasza!* m a ło  tra fia  do 
p rzekonan ia  i n ie dozna je  na leżytego

zro zu m ie n ia . Zanoszę zatem  dz is ia j 
do całego spo łeczeństw a po lsk iego  
p rośbę ja k  na jsa rdaczn ie jszq , a prośbę 
taką, k tó ra  oby nie p rzeb rzm ia ła  bez 
sku tku . P o p ie ra jc ie  tow arzys tw a  m ło 
dzieży k a to lic k ie j, oka zu jc ie  sw o je  za
in te resow an ie  d la  spraw  m łodz ieży , 
s łużc ie  pom ocą czynną i m a te rja lną , 
odw iedza jc ie  nasze posiedzen ia , na
k ła n ia ją c  synów  w aszych do w s tę p o 
w ania  w szereg i m ło d z ie ży  po lsk ie j 
i k a to lic k ie j, bo jak  sam i w id z im y , 
sprawa ta w dz is ie jszych  sm utnych  
czasach bardzo ważna, a boda j nie 
na jw ażn ie jsza .

Ks. A n to n i  R a d o m s k i  
sakretar* janara lpy  do spraw m f o d i i ł i y .

Wiadomości polityczne.
W sprawie Górnego Śląska nic 

pewnego z G enew y nie nadeszło . P is 
ma poda ją  w ciąż sprzeczne w ia d o m o ś 
ci i d la tego  też tru d n o  zo rje n to w a ć  
się, ja k i jes t stan spraw y i- k iedy  będzie  
zakończoną. K o m is ja  C zte rech  w yb ra 
ła K o m is ję  R zeczoznaw ców , k tó ra  ma 
zbadać szczegó ły spraw y gó rnoś ląsk ie j. 
R zeczoznaw cam i są S zw a jcarzy i C zes i.

Ludnoić Wileńszczyzny urządza 
m an ifes tac je  p rze c iw ko  p o s tanow ie 
n io m  R ady L ig i N a ro d ó w , n ie  chcąc 
naw et słyszeć o z łączen iu  z L itw ą . W 
te j sp raw ie  w szys tk ie  k lu b y  se jm ow e 
w ystosow a ły  in te rp e la c ję  do m in is tra  
spraw  zag ran icznych , aby w y ja ś n ił 
szczegó łow o S e jm o w i p rzeb ieg  os ta t
n ich  w ypadków .

Bolszewicy sta le  nadsy ła ją  na 
szem u R ządow i n o ty  z p re te n s ja m i, 
że Po lska  n ie w yp e łn iła  postanow ień  
tra k ta tu  poko jow ego . T y lk o  bezcze l
ność bo lszew icka  T ro c k ic h  i Len inów  
zdobyć się m oże na podobne za rzu ty  
—  sam i n ie  d o trz y m u ją  um ów , w ciąż 
je  gw ałcą , a in n ych  oskarża ją . W szy
s tk ie  państw a, k tó re  są w ja k ic h k o l
w iek  stoaunkach z bo lszew ikam i, tego 
sam ego dośw iadcza ją .

Wojna grecko - turecka w A z ji 
M n ie jsze j c iągn ie  się da le j ze zm ien - 
nem  szczęśc iem . O sta tn ie  w iadom ośc i 
donoszą, że G recy  p o n ieś li k lęskę .

HF?!!li Starszych Zgromadzenia Rymarzy Ulał} U i Siodiarzy zaprasza niniejszym  
p. p. Mistrzów o łaskawe przybycie na ze
branie kwartalne w dniu 2-go Października 
r. b. dla omówienia bardzo ważnych spraw. 
De lokalu  Rpsurey Rzemieślniczej w Ra
domsku ul. Kaliska na g. 2-gą po poł.

Z SEJMU.
P rezyden t now ego gab ine tu , P o 

n iko w sk i, w y g ło s i ł  we w to re k  w S e j
m ie  p rog ram  rządow y. N a jw ię ce j dziś 
zw racam y uwagę na popraw ę naszej 
w a lu ty , o czem  się w ciąż m ów i, a 
jednak do tychczasow e ś ro d k i nie p o 
p ra w iły  w n iczem  z łego po łożen ia . 
S zczegó łow y p rog ram  fin a n so w y p rze d 
staw i n iezad ługo  w S e jm ie  now y m in i
s te r Skarbu , k tó ry m  za s ta ł m ianow a
ny d r. Jerzy M ich a lsk i, do tychczasow y 
d y re k to r P o lsk iego  B anku K ra jow ego  
we Lw ow ie . T ym czasem  są już  w  o- 
p racow an iu , jak  o z n a jm ił p rezyden t 
m in is tró w , p ro je k ty  ustaw : 1 ) o nad
zw ycza jne j dan in ie  państw ow e j, k tó ra  
w n a jk ró tszym  czasie m usi być uchw a
lona i w roku  b ieżącym  zap łacona, a- 
żeby z końcem  tego roku  za każdą 
cenę i bezw zg lędn ie  za trzym ać  bieg 
prasy d ru ku ją ce j bankno ty ; 2) o spe
c ja ln ym  poda tku  od bogaczy w o je n 
nych, k tó rzy  będą zm uszeni w szyb 
k im  czasie w n ieść podatek do kasy 
państw ow e j; i 3 )  o p iln ych  i ko n ie cz 
nych ś rodkach  napraw y gospodark i 
pańs tw ow e j. P on iew aż finanse i w a lu 
ta zależą p rzedew szystk iem  od sp ra w 
nośc i a d m in is tra c ji państw ow e j, p ra 
w odaw stw a i w y tw ó rczo śc i k ra jo w e j, 
w ięc Rząd p rzep row adz i zm n ie jszen ie  
lic zb y  urzędów , a p rzedew szystk iem  
tych , k tó re  są op łacane  obcą w a lu tą , 
da le j będzie  żądał, aby S e jm  nie m ó g ł 
u ch w a lić  żadnych now ych  w yda tków  
bez zgody Rządu i bez rów noczesne 
go w skazania  ich  pokryc ia ; w reszcie  
będzie  dąży ł do podn ies ien ia  p ro d u k c ji 
i w zm ożen ia  p racy w y tw ó rcze j w pań
stw ie . D la  obm yś len ia  ś rodków  za ra d 
czych p rzec iw ko  zniżce w a lu ty  i ku po
p raw ie  fin a n só w  będz ie  u tw o rzo n a  
przy m in is trze  S karbu  Rada F inanso 
wa, do k tó re j będą pow ołane n a jtę ż 
sze g łow y.

T ym czasem  jednak  s to im y  w o 
bec og rom nego d e fic y tu , gdyż od 1go 
w rześn ia  de 31 g rudn ia  w yn ies ie  on 
o ko ło  70 m ilja rd ó w  m arek. Rząd za
b ie rze  się ene rg iczn ie  do popraw y f i 
nansów  państw ow ych , a le sku tek m o 
że się uw id o czn ić  d o p ie ro  po up ływ ie  
o ko ło  3 -ch  m ies ięcy. W obec tego Rząd 
w ystąp i do  S e jm u  o upow ażn ien ie  
w ypuszczenia  m arek do 190 m ilja rd ó w . 
ł to  je s t n a jsm u tn ie jszy  p unk t p rze m ó 
w ien ia  p rezydenta  m in is tró w , gdyż
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p rze ko n yw u je m y  s ię , że w a rtość  m a rk i 
w c iąż się jeszcze obn iża . P o p rze d n i 
Rząd doszed ł w  d ru ko w o n iu  m arek do 
118 m ilja rd ó w  i c z y n ił nadz ie ję , że 
s ta n ie m y na te j cy frze , a tym czasem  
m aszyny będą da le j w ruchu . W obec 
tak  ka tas tro fa lnego  po łożen ia  S e jm  nie 
pow in ien  naw et jednego dn ia  zm a rn o 
wać, aby n ie  d o ło żyć  sta rań ce lem  
obm yś len ia  środków  napraw dę za rad 
czych.

ZJAZD NARODOWEGO ZJEDN0- 
CZENIA LUDOWEGO w CZĘSTO

CHOWIE.
REZOLUCJE: (<Jok.) :

VII. Votum zaufania dla Prezesa Klu
bu Poselskiego N. Z. L. P. Leopolda 

Skulskiego i Klubu Poselskiego.

1) U w aża jąc, że do tychczasow e 
s tanow isko , ja k  rów n ież  dz ia ła lność , 
posła S ku lsk iego  na te ren ie  p o lity c z 
n ym  b y ły  nacechow ane bezw zg lędną 
bez in te resow nośc ią , g łę b ok ie m  w czu 
c iem  się w p o trze b y  k ra ju , d b a łośc ią
0 n a jis to tn ie jszy  in te res  państw a i na
rodu ,

że d z ia ła ln o ść  jego na g runc ie  
se jm o w ym  ra tow a ła  n ie je d n o k ro tn ie  
k ra j przed k lęską n ie o b lic z o n y c h  p rze 
s ileń  i zupe łne j n iem ocy w ew nę trzne j,

ż *  w ytyczne  jego  p rog ram u na
cechow ane są zarów no w ie lk im  zm y
s łem  p o lity c z n y m , ja k  i serdeczną 
tro ską  o potęgę P o lsk i, d o b ro b y t oraz 
szczęście narodu , —

Z jazd  N arodow ego  Z j.  L u d o 
wego uchw ala  d la  p. posła S ku lsk iego  
w yrazy  na jzupe łn ie jszego  uznan ia  za 
do tychczasow e jego  prace, ap robu je  
je d n om yś ln ie  ca ło ksz ta łt jego dzia łań  
p o lityczn ych  i w yraża  m u swe c a łk o 
w ite  zaufan ie , p ię tn u ją c  rów nocześn ie
1 s taw ia jąc  pod p ręg ie rzem  uczc iw e j 
o p in ji tych  w szys tk ich , k tó rzy  w w a l
ce p o lity czn e j z n im  prow adzą akcję  
oszczerczą i w  sposób, będący zaprze
czen iem  w sze lk ie j uczc iw ośc i i poczu
cia u m ia ru .

2 ) Z jazd  N . Z . L. uw aża, że d o ty c h 
czasowa dz ia ła ln o ść  obecnego k lubu  
pose lsk iego N. Z . L. w  zupe łnośc i od 
pow iada  in te re so m  Państw a P o lsk iego  
i p ro g ra m o w i N . Z . L. ja ko  s tro n n i
c tw a  ka to lic k ie g o , narodow ego i lu d o 
wego.

W obec tego Z ja z d ’)  w yraża swe 
zupełne zaufan ie  K lu b o w i P ose lsk iem u

N arodow ego  Z jednoczen ia  Ludow ego.

Wybory nowego Zarządu. 
Do Zarządu N. Z. L. powołani zostali

pp: 1) B liz iń s k i W acław , ks. poseł, 
W arszaw a. 2 ) B ro d o w sk i W ładys ław , 
d o k tó r, W arszaw a. 3 ) C h w a lb iń sk i L e 
on, hand low iec , Ł ó d ź . 4 ) C h y liń sk i 
K onstan ty , w ice  - re k to r u n iw e rsy te tu , 
L w ó w  5 ) C h w iło w ic z  A u re li, ks iądz. 
M iedźno  (czę s to ch o w sk ie ). 6 ) D ą b ro w 
ski Luc jan , re d a k to r, Ł ó d ź . 7 ) D ą b ro 
w sk i P aw e ł, ro ln ik , R zecznów ek, pow . 
Iłże ck i. 8 ) D z ie n n ick i S tan is ław , ksiądz 
poseł, K o ło  i K on in . 9 ) B rzo s to w sk i 
S tan is ław , W iln o . 10) G a łęz iow sk i P io tr, 
ro b o tn ik , Z ag łęb ie . 11) Jankow sk i T e 
o f i l ,  ks iądz, B rzeźn ica . 12) K n o tte  
B ro n is ła w , p ro feso r, Z ag łęb ie . 13) K o 
b y lańsk i T adeusz, in ż y n ie r, W arszaw a 
14) K ożuchow sk i Józe f, p u b licys ta , 
W arszawa. 15) K osow sk i, in żyn ie r, 
O s tro łę ka . 16) L is  Józe f, ro ln ik , Ż e le 
chów . 17) Łazęck i M ik o ła j, re d a k to r, 
W arszaw a. 18) Ł o s iń s k i, ks iądz poseł, 
P om orze  . 19) M a j A n d rze j, w ice  - m a r
szałek, Lube lsk ie . 20 ) M ą ko lsk i Luc jan , 
ro ln ik  pose ł, S k ie rn ie w ice . 21) M o czy 
d łow ska  M a rja , pose ł, W ysok ie  M azo 
w ieck ie . 22 ) N a w ro ck i S ta n is ła w , ks iądz 
Z a b łu d ó w  (B ia ło s to c k ie )  23) O pala 
W ładys ław , p ro feso r poseł, G a rw o liń - 
skie. 24 ) O dechow sk i Jan, W arszaw a. 
25 ) P iecho ta  Szczepan, ro ln ik  pose ł, 
K a lisk ie . 26) P a w liko w sk i K az im ie rz , 
d y re k to r, W arszaw a. 27 ) P rabuck i M i
cha ł, ro ln ik . T czew  (P o m o rz e ) 28) 
R aczk iew icz  W ładys ław , m in is te r S pr. 
W e w n ę trzn ych , W arszaw a. 29 ) R ach- 
w a ł S tan is ław , d y re k to r, W arszaw a. 30) 
S ku lsk i L e o p o ld , pose ł, W arszaw a, 3 1 ) ' 
S ie m ie ń sk i Leon, ro ln ik , C zęs tochow 
skie. 3 2 ) S taszyńsk i S ta n is ła w , ro ln ik  
poseł, K u jaw y . 3 3 ) S asorsk i S tan is ław  
re d a k to r, W arszaw a. 3 4 ) S ta rk ie w icz  
Szczęsny, ks iądz poseł, K u jaw y. 35 ) 
S ta d n ick i A dam , in ż y n ie r, D ąbrow a  
G ó rn icza . 36) T rz c iń s k i Ju lju sz , d o 
k tó r  ro ln ik  poseł, P oznańskie . 3 7 ) W a- 
lis ia k  Józe f, ro ln ik  pose ł, T o re k , 38 ) 
W o jd a liń s k i R yszard , pose ł L u b lin . 39 ) 
W o lczyńsk i Józef, m a js te r fab ryczny , 
Ł ó d ź . 40) W ró b e l Szczepan, ro ln ik , 
L u b e lsk ie . 41 ) Z m itro w ic z  Józe f, d y 
re k to r g im n a z ju m , poseł, B ia ły s to k .

Po w yborach  p rzew odn iczący  ks. 
T . Ja nkow sk i, p roboszcz z B rzeźn icy , 
w serdeczńych s łow ach  zam kną ł Z jazd .

R ozjeżdżano  się do dom ów  pod 
k rzep iącym  w rażen iem  dokonane j p racy.

Z Targów Wschodnich.
U ro czys to ść  o tw a rc ia  T a rgów  

W schodn ich  we Lw ow ie  o d by ła  s ię  w 
n ie d z ie lę  z n ie zw yk łą  okaza łośc ią . 
Z  ca łe j P o lsk i i zagran icy  p rzyb y ło  
m n ó s tw o  osób ze w szys tk ich  s fe r. 
Z w raca  uwagę bardzo liczn y  u d z ia ł 
p rze d s ta w ic ie li k ó ł ku p ie ck ich  i p rze 
m ys łow ych . Po u roczys tem  nabożeń
s tw ie  w  ka ted rze , na k tó re m  b y li 
obecn i na jw yżs i dygn ita rze  państw a, 
nas tąp iło  o tw a rc ie  T a rgów  na p lacu 
w ys taw ow ym , dokonane  przez N a cze l
n ika P aństw a, k tó ry  b y ł w ita n y  we 
L w o w ie  e n tu z ja s tyczn ie . P a w ilo n y  
p rzedstaw ia ją  się okaza le , budząc 
o g ó lny  zachw yt.

P opo łu d n iu  dokonano  u ro czys te 
go zaw ieszenia o rła  na w ie ży , ra tu 
szow ej u fundow anego przez cech ś lu 
sarzy.

*  *
*

O lb rzym ia  p o w ie rzch n ia  P lacu  
W ystaw ow ego, na k tó re j o d na ję to  
25. 000 kw adr, m e tró w , zabudow ana 
zosta ła  p a w ilo n a m i i h a la m i, k tó re  
sw ym  w y tw o rn ym  s ty le m  i so lid n o śc ią  
w ykończen ia  podoba ją  s ię o g ó ln ie . 
W szys tk ie  d z ie ln ic e  P o ls k i, każda ga- 
łęź  p rzem ys łu  naszego zap rezen tow a 
na tu  jes t, by godn ie  stanąć do w a l
k i z w y tw ó rczo śc ią  obcą. Ze w zg lędu  
pa ch a ra k te r P o lsk i, ja ko  państw a 
p rzew ażn ie  ro ln icze g o , k ła d li in ic ja to ro 
w ie  nacisk szczegó lny na d z ia ł ro ln i-  
czo -leśny , to  też okazane w y ro b y  p o l
sk ich  fa b ryk  na rzędz i ro ln ic z y c h  z a j
m u ją  p rzes trzeń  5 000 kw adr, m e tró w . 
W szys tk ie  inne w y tw o ry  p rzem ys łu , 
ro zd z ie lo n e  w 26 grupach , da ją  d o 
k ła d n y  obraz w y tw ó rczo śc i z każdej 
dz iedz iny

W  g rup ie  w ys taw ców  są re p re 
zen tow ane  następu jące  państw a: P o l
ska 80 p roc  , F ranc ja , W ęgry, A u s trja , 
C zechy (w ła sn y  p a w ilo n ), G dańsk.

R osja  sow iecka  za in te resow a ła  
się w ystaw ą, de legu jąc  sw o ich  o f ic ja l
nych re p rezen tan tów . S po tyka  sią spo~ 
ro  de lega tów  ko o p e ra tyw  ro sy jsk ich . 
N ie  b rak też kupców  z innych  k ra jó w , 
z R u m u n ji, B u łg a r ji,  Ju g o s ław ji, G re c ji.

C a łość w ys taw y p rzedstaw ia  się 
im p o n u ją co . S iedem naśc ie  w ie lk ic h  ha l 
i p a w ilo n ó w  (n ie  w lic z a ją c  w to  k io 
sków  p ryw a tnych  i hanga rów ) da ją  
do k ła d n y  p rzeg ląd  p o lsk ie j w y tw ó r
czości, k tó ra  stanę ła  tu  do  w a lk i z
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OKRĘGOWE TOWARZYSTWO ROLNICZE w RADOMSKU
URZĄDZA

POKAZY INWENTARZA
połączone z premjowamem sztuk doborowych,

a mianowicie:

DNIA 24 PAŹDZIERNIKA w DOBRYSZYCACH  
„ 25 „ w CHEŁMIE
„ 28 „ ' w KŁOM NICACH
„ 29 „ w STRZELCACH WIELKICH.

Sztuki zasługujące na wyróżnienie odznaczone zostaną na
grodami honorowemi i pieniężnemi.

PREMJOWflNIU PODLEGAĆ BĘDĄ:
1. ogiery i klacze w wieku od lat 2-ch do 5-ciu
2. trzoda chlewna powyżej 6-ciu miesięcy
3. owce powyżej jednego roku.

(bydło rogate, ze względu na epidemje w powiecie, na spędy przyprowa
dzane być nie może.)

Spędy rozpoczynać się będą o godz. 10 ej rano i odbędą się bez
względu na pogodę.

Z A R Z / j D .

p ro d u kc ją  zagran iczną.
N a leży zaznaczyć, iż m im o  o l 

b rzym iego  z jazdu  osób na w ystaw ę, 
każdy p rzy jeżdża jący  ma zabezp ieczo
ne m o ż liw ie  w ygodne pom ieszczen ie  
w poko jach , oddanych przez  obyw a
te ls tw o  lw o w sk ie  do d ysp o zyc ji za 
rządu  w ystaw y.

P rze m ys ł naszego m iasta  je s t 
tu  rów n ież  rep rezen tow any bardzo  
d o d a tn io . S zczegó łow y o p is  dam y w 
następnym  num erze . N a w ystaw ie  
spotyka się masę osób z p o w ia tu  na
szego. (d . c. n .)

Kredyt ulgowy dla rozwo
ju drobnego przemysłu.

O głoszone  zos ta ło  ro zp o rzą dze 
nie  w ykonaw cze  M in is te rs tw a  P rze m y
s łu  i H and lu , do tyczące  u d z ie la n ia  po 
życzek u lgow ych  d ro b n ym  p rze m ys ło 
w com , rze m ie ś ln iko m  oraz ich  o rg a n i
za c jo m , przy szczegó lnem  u w zg lę d n ie 
n iu  zrzeszeń p rzem ys łow o  - w y tw ó r
czych, rze m ie ś ln iczych , ro b o tn iczych , 
w ło ś c ia ń s k ic h . K re d y t u lg o w y m oże 
być p rzyznany p rzy  o d p o w ie d n ie m  za
bezp ieczen iu  m a ją tko w e m  na u trz y m a 
n ie  w ruchu , za łożenie , u ruchom ien ie , 
rozszerzen ie , w reszc ie  o dbudow ę  w a r
sz ta tów  p racy. N a tu ra lt ie k re d y t p rzy 
znany je s t po up rzedn iem  zbadan iu  
przez de legac ję  K o m is ji g łó w n e j, lub  
m ie jsco w e j, w a runków  techn icznych , 
finansow ych  i gospodarczych p rze d s ię 
b io rs tw a , k tó rego  w ła śc ic ie l ubiega się 
o pożyczkę. P o w ia t radom skow sk i na
leży do K o m is ji Ł ó d z k ie j. P odan ia  o 
pożyczkę na leży tam  w nosić , k tó re  
w in n y  zaw ie rać uzasadn ien ie  po trzeby 
zac iągnięc ia  pożyczk i ze w skazan iem  
je j sum y. K re d y t p rzyznaw any je s t ńa 
w eksle : a ) przez dyskon to  w eks li z
2 -m a  podp isam i; b ) przez p rzy ję c ie  w 
zastaw  to w a ró w , m aszyn i narzędzi 
w y tw ó rczych ; c ) przez dyskon to  w eks li, 
zabezp ieczonych  ka u c ja m i, o b lig a m i 
h ip o te czn e m i, s o lid a rn e m i p o ręczen ia 
m i itp ; e ) zo b ow iązan iam i u rzędów  
państw ow ych , zw iązków  sam orządnych , 
in s ty tu cy j spo łecznych  i p rzeds ięb io rs tw  
za tw ie rd za ją ce m i, że na leżność za w y 
konan ie  dos taw y lub  zam ów ien ie  bę 
dz ie  w noszone na pok ryc ie  pożyczk i; 
f )  po ręczen iam i, w ydanem i przez s to 
w arzyszen ia  rze m ie ś ln icze  w g ran icach  
przyznanego im  k re d y tu . S p ła ta  d łu ż 

nej sum y ro zk ła d a  się na ra ty  k w a r
ta ln ie  lu b  pó łro czn ie . W  ciągu 5 la t 
pożyczka m usi być u iszczona. D łu ż n i
cy, ko rzys ta ją cy  z k re d y tu , obow iąza 
n i są sk ładać K o m is jo m  m ie jsco w ym  
spraw ozdan ia , na ja k ie  ce le  i w  ja k ich  
sum ach udz ie lona  pożyczka zosta ła  
zużytkow ana.

*  *
*

Jest to  ju ż  z rzędu  4 -te  ro z p o 
rządzen ie  M in is te r ju m  P rzem ys łu  i H an 
d lu  w  sp raw ie  u lgow ego k re d y tu , m a 
jącego na ce lu  podn ies ien ia  naszego 
d robnego  p rzem ys łu  i rę ko d z ie ła . N ie 
s te ty —  pe ten t, chcąc uzyskać k re d y t, 
m usi się uzb ro ić  w an ie lską  c ie rp liw o ść , 
n im  c iężka fo rm a lis ty k a  b iu ro w a , zba
dan ia , zdecydow an ia  K o m is ji,  k tó re  
trw a ją  ca łe m i m ie s ią ca m i, o rzekną 
p rzyzn a n ie  m u k re d y tu  i w ów czas k ie 
dy p e ten t uw aża że n a p rzyk ład  100 
tys . m k. w ys ta rczy ło b y  m u na u ru c h o 
m ie n ie  czy pow iększen ie  w a rsz ta tu , za
n im  takow e  o trzym a , to  znów  sw ych 
zam ie rzeń  n ie  je s t w  s tan ie  u sku te cz 
nić, gdyż c iąg ły  spadek w a lu ty  i w zw iąz
ku z te rn  pod rożen ie  m aszyn, s u ro w 
ców  i t. p, sp a ra liżu je  jego  za m ia ry .

Z d a n ie m  naszem  na leża łoby  
up rośc ić  tę  p rze w le k łą  p ro ce d u rę , by

un iknąć  n iepo trzebnego  zw lekan ia  za
ła tw ie n ia  spraw y. W ty m  w ypadku  
m o g ło b y  oddać dużą przys ługę T o w a 
rzys tw o  R zem ieś ln icze , k tó re  zna jąc w 
okręgu  sw o im  d ro b n o  - p rze m ys ło w 
ców  oraz rze m ie ś ln ikó w  u ła tw iło b y  
zb ie ran ie  w sze lk ich  in fo rm a c y j o s ta 
n ie  odp o w ie d z ia ln o śc i, a naw e t ew en
tu a ln ie  m o g ło b y  zagw arantow ać, m a 
ją c  m ożność na m ie jscu  c iąg łego  ba
czenia na peten ta , ko rzys ta jącego  z 
k re d y tu  u lgow ego.

Poafiafawf Zarzqd harcteego  
Z j s d u i i a  iiiite e g a  w Radomsku
zawiadamia wszystkich swoich 
członków, że p prokurator Sima 
będzie udzielał

P O R f l b
w sprawach karnych w czwartek 
dnia 6 go października w lokalu 
N. Z. L. ul. Kaliska 25 w gods, 
od 10 do 2-ej po południu.

Zarząd N. Z. L.

Rn p n w tla n ia  »iaszy na do szycia. W ia- IłU !>|J1 filłlOlilS domośó Kaliska 30.
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Chrześcijańskie związki 
zawodowe.

Przed dwoma tygodniami odbył się 
w Warszawie zjazd delegatów chrześc. 
związków zawodowych z całej Polski. 
Zjazd dał nam pojęcie o działalności 
na tern polu.

Robotnik polski, oszołomiony 
narazie hasłami socjalistycznemi, jest 
w gruncie rzeczy re lig ijnym  i narodo
wo usposobionym. Ten robotnik, k tó 
ry za czasów osławionych rządów 
Moraczewskiego zapisał się pod czer
wony sztandar, dziś go porzuca, a 
wstępuje w szeregi związków chrze
ścijańskich. Stwierdza przez to, że są 
mu wstrętne zasady walki klasowej, a 
natomiast pragnie się oprzeć o naj
szczytniejsze hasła chrześcijańskie: 
miłości i sprawiedliwości.

Jeśli chodzi o liczby, to w sa
mej tylko b. Kongresówce zawodowe 
związki chrześc. liczą 102 tysiące 
członków w 209 oddziałach. Kto się 
z rzesza —  można było (przekonać się 
w gmachu C- T. R., gdzie zgromadzi
ły  się następujące związki: 1) meta
lowców, 2) chemiczny, 3) drzewny i 
budowlany, 4) dozorców domowych, 
5) pracowników biurowych i handlo
wych, 6) transportowy, 7) włóknisty, 
8) pracowników miejskich, 9) przemy- 
mysłu spożywczego, 10) górniczy i 
hutniczy, 11) papierniczy, 12) prze
mysł mineralny, 13) przemysł konfe- 
kcyjny, 14) służba domowa, 15) robo
tnicy rolni, 16) dróg kołowych, 17) 
gerbarski, 18) niefachowych, 19) o- 
chronianek i nauczycieli, 20) praco
wników poczt i telegrafów. Z nikłych 
początków związki chrześc. pomimo 
szalonej agitacji wywrotowej stają się 
dziś dość potężnemi i w wielu m iej
scowościach wpływają na bieg spraw 
robotniczych. Przez te związki zała
twiono poważną liczbę zatargów na 
tle ekenomicznem i z pomyślnemi re
zultatami dla pracujących, nie ucieka
jąc się jednak strajków. Jedynie tylko 
w 6 wypadkach trzeba było użyć tego 
ostatecznego środka.

Zjazd delegatów był porachowaniem 
s ił i zachętą do dalszej pracy w tym 
kierunku.

g n in a } Por*T»l zawierający pieniądze me- 
AyiEiqi tryką, oraz kartą powołania wyda
ną przez P. K. U. w Radomsku na nazwis
ko Miecsysława Pośpiecha z Kruplina gm. 
Zamość. ZDalazea zwróci do gminy.

Stowarzyszenie Rolniczo - Handlo
we w Radomsku, Spotka Akcyjna.

W „M onitorze Polskim* ogłoszo
ne zostało postanowienie. M inistrów  
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
w przedmiocie zatwierdzenia statutu 
spółki akcyjnej pod firmą w tytule 
wskazaną. Obszerny Statut ujęty w 
64 §§ głosi na wstępie że: „dla po
pierania rolnictwa krajowego przez 1 
ułatwianie rolnikom  kupna i sprzeda
ży produktów gospodarstwa i przemy
słu rolnego w stanie surowym i obro
bionym, wszelkich materjałów, narzę
dzi, maszyn i przedmiotów, potrzeb
nych w przemyśle i gospodarstwie 
rolnym, oraz wogóle wyrobów krajo
wych i zagranicznych na własny r-nek, 
jak komisowo i załatwianie wszelkich 
związanych z tern operacji —  zawiązu
je się spółka akcyjna*. Kapitał zakła
dowy określa się na 20 m iljonów mk. 
podzielonych na 4.000 akcyj po 5.000 
mk. każda. Każdy akcjonarjusz ma 
prawo osobiście lub przez swego peł- 
nomomocnika brać udział w Walnem 
Zgromadzeniu i uczestniczyć w roz
trząsaniu wniesionych na zgrom, kwe- 
styj. Decydują jednak tylko akcjona- 
rjusze, mający prawo głosu. Trzy akcje 
dają dopiero to prawo do jednego 
głosu. Zarząd składać się będzie z 
5-ciu członków, wybranych przez Wal
ne Zgrom. Osoba powołana na czł. 
Zarządu winna posiadać conajmniej 10 
akcyj Spółki. Do bezpośredniego za
rządzania celem przedsiębiorstwa Spół
ki lub poszczególnemi je j zakładami, 
Zarząd może mianować ze swego gro
na lub osób postronnych jednego lub 
k ilku dyrektorów.

Założycielami Spółki są: pp. 1) 
Ksaw. Święcicki, właściciel dóbr Srno- 
tryszew, 2) T. Belina, wł. dóbr Srzel- 
ce - Wielkie, 3) T. Makólski, wł. dóbr 
Przerąb, 4) A. Kobierzycki, wł. dóbr 
C ielętniki, 5) W. Opicz, włościanin 
ze wsi Smotryszew, 6) Wł. Smoliński, 
w ł.vdóbr Wajnowice, i 7) B. Kisteiski, 
dyrektor Syndykatu Rolniczego w Ra
domsku.

Z OKOLICY.
Z Marzęcic gm. Pajęcano.

Dzięki ludziom dobrej woli pow
staje u nas Straż Ogniowa Ochotni
cza. Nie będę pisał o pożyteczności 
tej instytucji, gdyż chyba każdy z czy

telników miał możność przekonać się 
o dodatnich wynikach strażackich or- 
ganizacyj. Żałować tylko należy, że nie 
każda większa wieś może poszczycić 
się Strażą Ogniową, lecz w niedługim 
czasie do tego przeświadczenia p rzy j
dziemy i z całych sił popierać będzie
my tę organizację, która nas broni od 
niszczącego żywiołu, jakim jest ogień.

Odbyło się u nas ogólne zebra
nie na którem, wybrano zarząd i na
czelnika Straży. Działalność prezesa 
powierzono p. Grollmanowi, który bar
dzo dużo poświęcił czasu i zabiegów, 
by organizację strażacką stworzyć. Do
wództwo Straży powierzono p. Chą
dzyńskiemu. Udział w zorganizowaniu 
Straży brali pp: Gwiaździński, Szkot- 
nicki, Babiński, Nowak. Błasiak, bra
cia Kowalscy i inni. Obecnie zarząd 
stara się o wybudowanie remizy, oraz 
o nabycie narzędzi przeciwogniowych. 
Jesteśmy pewni, . że i włościanie ze 
wsi W istki i Ładzina przyjdą nam z 
pieniężną pomocą, choćby z tego 
względu, że w razie wypadku mogą l i 
czyć na naszą pomoc, a skuteczną 
będzie ona wówczas, gdy zaopatrzeni 
będziemy w należyte narzędzia prze
ciw - pożarowe.

Włościanin z Marzęcic.

Napad bandycki na folwarku  
w Brudzicach.

W dniu 24 września o g. 8 wie
czór, kisdy służba folwarczna udała 
się na wieczerzę, a właściciel mająt
ku, p. Samuel Kohn, siedział przy
stole, pijąc harbatę, 8-iu uzbrojonych 
w palną broń i zamaskowanych ban
dytów wtargnęło do mieszkania. Dwóch 
z nich stanęło na ganku, a jeden z 
boku przy kuchni, pięciu zaś weszło 
do mieszkania. Herszt bandy grzecz
nie zapukał do drzwi, a gdy otrzym ał 
odpowiedź „proszę* z ust p. dziedzica- 
wszedł do pokoju, a za nim 4 towa
rzyszy, którzy szybkę podeszli i w ła
ścicielowi związali ręce w tyle szpa
gatem. Bandyci zażądali gotówki za
sprzedane żyto Chojnowiczowi z Ka
mieńska. P. Kohn zaraz powiedział, 
gdzie się gotówka znajduje, której po
dobno było 200 tys. mk. Nadto zabrali 
złoty zegarek i w dodatku zjedli i wy
p ili co było pod ręką Bandyci natar
czywie dowiadywali się, gdzie się znaj
duje ekonom Rogowski, którego na- 
szcZfście w domu nie było. Nie zna
lazłszy poszukiwanego zniszczyli mu
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jednak różne rzeczy. W  czasie rabun
ku Mordkę Kadłubski, folwarczny  
pachciarz i zaufany p. Kohna, przy
szedł na ganek, naraz go obstąpili 
bandyci wepchnęli do pokoju i zabrali  
mu 4 tys. mk. W  czasie pobytu ban
dytów stróż dworski musiał stać spo
kojnie w mieszkaniu.

Całe zajęcie trwało 2 godziny. 
Przed odejściem jeden z bandytów  
wziął flakonik perfum, z la ł kucharkę 
i służącą, mówiąc: „niech wam wszy
stko pachnie". W.

OD WYDAWNICTWA.
Przez pół roku utrzymaliśmy tę 

samą eenę gazety dla stałych prenu
meratorów, pomimo że w tym czasie 
koszta druku były podwyższane kilka
krotnie. Spodziewaliśmy się ustalenia 
naszej waluty, jednak dotychczas to 
nie nastąpiło, to też zmuszeni jesteś
my podnieść prenumeratę od 1-go pa
ździernika do 80 mk.'^ miesięcznie
przesyłką pocztową), gdyż nie może
my dłużej tracić pe kilka marek na 
każdym egzemplarzu. Równooześnie zo
stała też odpowiednio podniesione 
cena ogłoszeń.

Pomimo zwyżki pismo nasze bę
dzie i tsk jednem z tańszych. Prosi
my o regulowanie zaległej prenumera
ty i wnoszenie nowej na IV kw arta ł.

ilagisłraf ra. Radomska Slydział Handlowy
P r z e d b o r s k a  42

(dawniej młyn parowy)

K U P U J E
żyto, pszenicę, jęczmień, proso, 

groch, fasolę, kartofle,
PŁACĄC NAJWYŻSZE CENY RYNKOWE.

—  —  OTRĘBY DO ZWROTU. = '-iT i.a-.. ■■■

1

Sad doraźny oad bandytami.
Odbywał się na posiedzeniu pu- 

blicznem w Radomsku w d. 23 wrze
śnia r. b. pod przewodnictwem sę- 
dzego Kańskiego. W toku rozprawy, 
która w mieście naszem wywołała 
ogromne zainteresowanie, wyszło na 
jaw że podsądni mają na sumieniu 
22 napady rabunkowe z bronią w rę
ku, Sąd doraźny skazał: mieszkańców  
m. Radomska Jana Wróblewskiego, 
lat 36, i Tadeusza Wiechę, lat 22, 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
zaś Jana Wiechę, lat 17, ze względu 
na jego wiek niepełnoletni, na bez
terminowe ciężkie więzienie. Wyrok 
co do skazanych na śmierć wykonano 
tegoż dnia o godz, 4 m 20 po poi.na 
tzw. Kowalowcu, przy udziale tysię
cznych rzesz. Bandyta Wróblewski do 
ostatniej chwili zachowywał s ię  z 
bezczelnym cynizmem, dopiero przy 
pożegnaniu się ze swoją 10-cio letnią 
córką łzy mu oczy zalały.

Należy zaznaczyć, iż w końcu 
zeszłego i w ciągu obecnego roku 
powiat nasz był terenem całego sze
regu zuchwałych napadów i rozbojów, 
dokonywanych przez szajkę bandytów. 
Dzięki energicznej działalności naszej 
Policji, a w szczególności wysiłkom 
mestrudzonego komendanta poi. p. 
Wiecheckiego, udało się bandytów  
wytropić, którym ręka sprawiedliwości 
Wymierzyła zasłużoną karę.

K O n U N lK f lT .
W  związku z naszą zapowiedzią, ż« 

będziemy ogłaszali o sprzedaniu zboża 
przez m ajątki po csnath rynkowych, Magi
strat m. Radomska (W yd zia ł Handlowy) 
ksmunikujs, iż dotyohezas sprzedały m ia
stu: majątek Chełmo ł  wagony zboża, jest 
to jeden z majątków, który świadczy swą 
obywatelskości czynami, a nie gadaniem; z 
dalszych majątków dostarczono: Odrowąż 

| p. Malewski 1 wagon zboża, W ojnowUe p. 
Smoleński 1 wagon zboża i partją kapusty, 
przyczem p. Smoleński oświadczył, że cał
kowitą swą zbądną produkcją sprzeda na 
potrzeby miasta.

n a c a :

K R O N I K A .
Przyjazd p Naczelnika Państwa 

do Radomska został odłożony.
Zmiana stanowiska. Znany za 

szczytnie działacz społeczny inżynier 
Stefan Kostecki, honorowy komendant 
naszej Straży Ogn. Ochotn., b, prezy
dent miasta Radomska, powołany zo
stał na wybitne stanowisko dyrektora 
1-wa Akcyjnego Huta - Bankowa w 
Dąbrowie Górniczej. P. inż. Kostecki 
ostatnio był dyrektorem Walcowni Re
nard w Sosnowcu.

Wypadek. Przy obtrząsaniu 
orzechów włoskich p. J. Jaguszewski, 
zarządzający magazynami Tw a-R o ln i-  
czego, spadł z drzewa tak niebezpie
cznie, że o własnych siłach podnieść 
się z ziemi nie mógł. Kuracja musi 
trwać parę tygodni.

Koleje podrożeją! Z powodu 
znacznego zwiększenia się kosztów 
eksploatacyjnych kolei Ministerjum  
zmuszone jest w interesie Skarbu po
dnieść znów taryfę osobową i opłaty 
za bagaż z dniem 1 paźdz. Ustalone 
opłaty jednostkowe, w III klasie 4 mk.

za 1 kilometr w Il-giej 8 mk. i w 1-ej 
12 mk., czyli do Częstochowy koszto
wał bilet 90 mk., obecnia 140 mk.

Urząd Skarbowy prosi nas o
podanie do wiadomości, że w paździer
niku rozpocznie się w Warszawie trzy
miesięczny bezpłatny kurs praktyczno- 
naukowy dla kandydatów, mających  
zamiar wstąpić do służby w urzędach  
skarbowych podatków i opłat na zie
miach b. zaboru rosyjskiego. Prośby o 
przypuszczenie na kurs, wolne od o- 
płaty stemplowej, zaopatrzone w po
trzebne dowody (metryka, świadectwo 
moralności, matura, obywatelstwo pol
skie, pozwolenie ojca dla niepełnol. 
curriculum vitae) należy nadesłać a l
bo do Depart, podatków Min. Skarbu,  
Warszawo, Nowy - Świat 69, albe do 
jakiejkolwiek Izby Skarbowej. Wiek  
kandydatów 18 —  35 lat.

Z Bursy. Ks. Kan. Jan Strzelec
ki z Wiewca ofiarował na rzecz wy
chowanków bursy pensję rządową za 
jeden kwartał w kwocie 162 mk; ró w 
nież ks. Teofil  Jankowski z Brzeźnicy  
i ks. Maderski z Jedlna pensję 3-ch  
miesięczną w wysokości po 162 mk;  
pan Sadowy, zarządzający dóbr Ko
biele Wielkie, ofiarował na bursę 400  
mk-, zebrane za wyrządzone szkody w 
lesie majątku Kobiele Wielkie. Pan 
Władysław Bartnik złożył na bursę 
czynsz z lokalu przy ul. Częstochow
skiej za czas od dnia I -g o  lipca do 
dn. 1-go stycznia 1922 r. wynoszący  
miesięcznie po 390  marek.

Za powyższe ofiary Zarząd Bur
sy im. T .  Kościuszki składa ofiaro
dawcom jak: najserdecznie.sze podzię
kowanie.
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Wstrzymanie poboru pożyczki
przymusowej Na pod3tawie o t rzyma
nej depeszy Ministerstwa S k a r b u — U- 
rzędy Skarbowe,  Notar jusze  (Rejenc i)  
wstrzymali  od dnia 30 września r b. 
pobieranie części szacunku zbywa
nego majątku na zabezpieczenie wew
nętrznej  pożyczki przymusowej

Alarmy. W zeszłą sobotę  zaa la r 
mowano St raż trzy razy. W pierwszym 
wypadku zapali ła się beczka ze smołą  
w podwórzu domu T-wa Metallurgicz- 
nego przy ul. Długiej. Domownicy o- 
gień ugasili do przybycia Straży.

P o  południu Straż otrzymała te
lefoniczne wezwanie  do pożaru na przy
stanku Kamińsk.  Niezwłocznie po za
a larmowaniu oddział  Straży wyjechał  
na stację i tu, po porozumieniu się te-  
lefonicznem z Kamińskiem,  okazało się 
że płonie letnik w lesie, lecz grożące
go n iebezpieczeństwa niema,  gdyż 
S traż  fabryczna umiejscowiła ogień, 
wobec  tego Oddział  powrócił  do re 
mizy.

Wieczorem zaś uderzono  w dzwon 
ki z racji jaśniejącej  łuny, wynikłej z 
dogaszania  ognia w hucie szklanej.  Po 
zbadaniu stanu rzeczy Straż z narzę
dziami zawróciła do remizy.

O pere tka  w Ra dom sk u.  Znana

trupa operetkowa p. H. Czarneckiego  
dała cztery przedstawienia,  które cie
szyły się jak zwykle zas łużonem po
wodzeniem.  Nic dziwnego — zespół 
doskonale  zgrany, pp: Józefowiczowa,  
Godlewska,  Górecka,  Bochenkiewiczo-  
wa, oraz panowie:  Józefowicz,  Szlązak 
Bochenkiewicz,  Orliński, Otrembski ,  
Kisielewski, Nowakowski,  Warcha łow-  
ski i inni dzierżyli prym. Chór  i b a 
let bez zarzutu,  a i orkiestrą d o b o ro 
wą może  się dyrekcja nap rawdę  po
szczycić-

Dyrekcja zapowiada  jeszcze w 
krótkim czasie parę występów,  z cze
go miłośnicy teatru mogą być naprawdę 
iłcieszeni.

Czyj samochód? Ulicą Piotrkowską  
mknął  samochód osobowy i to w ta 
kim pędzie,  że nie zwracając  uwagi 
prze jechał  źrebię.  Naturalnie po wy
padku zmuszony był kierowca s a m o 
chód zatrzymać,  lecz by uniknąć od
powiedzialności  za uczynioną szkodę 
nie wyjawił swego nazwiska względnie 
właściciela Strapiony gospodarz  zdążył 
tylko zanotować  num er  z tabliczki, jest 
nim —  2087 - W.

PODZIĘKOWANIE.
F i r m i e  „L.  W a r w a s i ń s k i ,  W o j a k o w s k i  i S - k a “ z a  p o m o c  o k a 

z a n ą  przy  z a ł o ż e n i u  g i m n a z j u m  im.  F. F a b i a n i e g o  w f o r m i e  d o 
r a ź n i e  z ł o ż o n y c h  50.000 mk .  i K o l e j a r z o m  K o ł a  R a d o m s k o w s k i c -  
go ( odc in ek  K ł o m n i c e  -  G o r z k o w i c e )  z a  z ł o ż o n e  n a  r z e c z  w s p o 
m n i a n e j  u c z e l n i  t i l . 5 4 4  mk. ,  a  mia nowic ie :  z  m a j ó w k i  14879 mk. , 
zy sk  z w ol ne j  s p r z e d a ż y  p r o d u k t ó w  46,665 mk. i z K o o p e r a t y w y  
50,000 m a r e k . —

S e r d e c z n e  s t a r o p o l s k i e  „B ó g  z a p ł a ć ” s k ł a d a
K O  f t I T E T .

Poleca się P. P. Ziemianom i większym rol
nikom do wynajęcia

1 M i l

D

2)

1. m o ło r  5 H. F. z  m a s z y n ą  na p rostą  s ło m ę .

2. m otor  7 H. F. z  m a s z y n ą  na c z y s te  z b o ż e .

Informaeje i zamówienia składać:
WIKTOR SOCZYŃSKI, Wielgomłyny młyn pocz .  P r z e d b ó r z .  

WIKTOR SOCZYŃSKI, Radomsko. Przedborska 42.

S tow arzyszen ie  KanttlowG-PrzemysłstEe
„Ralomsksutski M m n  Polski"

tu RsdonisHu
p o l e c a  pasy  s k ó r z a n e  a n g i e l 
s k i e  i k r a j o w e ,  pa sy  p a r t o w e ,  
g a z ę  n a t u r a l n ą  s z w a j c a r s k ą  
z y c h t r o w ą  Nb 8, 9, 10,- U ,  12 , 
k a m i e n i e  S ask ie  p e r l a c z n e ,  
o s k a r d z i k i  z a g r a n i c z n e ,  ol iwę  
m a s z y n o w ą  i c y l i n d r o w ą  i 
w s z e lk ie  a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e  

m ł y n a r s k i e .
Ceny o 5%  niżej rynkowych, 

a dla członków 10%.
m - a

myśliwych
S t o w a r z y s z e n i e  W ł a ś c i c i e 

li N i e r u c h o m o ś c i  w R a d o m s k u  
p o d a j e  do w i a d o m o ś c i  o s ó b  
z a i n t e r e s o w a n y c h ,  iż l i cy tac ja  
na p ra w o  p o lo w a n ia  no g r u n 
ta c h  S t o w a r z y s z o n y c h  o d b ę 
dz ie  s ię w d. 4 października br. 
(wtorek) w sali  S t o w a r z y s z e n i a  
R z e m i e ś l n i c z e g o ,  ul .  K alisko  
Nb 25, o godz .  7-ej w i e c z o r e m  
L i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  się  od s u 
my  5.000 Mk. V a d iu m  500 Mk.

Zarząd.

W -,---. ■
QjlFarivjnnn Portł el . zawierający 10.000 U H I  U t l u l U I I U  mk. paszport oraz kartą po
wołania wydaną przez P. K U .  w Radom
sku na nazwisko Stanisława Cierpisza z 
Lgoty Wielkiej gm. Brndzice. Łaskawy 
znalazea zwróci takowe do Gminy.

7 n in n ła  karta  powołania wydana przez 
AjjUi^łO P. K. U. w Radomsku na nazwi
sko Edwarda Nowakowskiego z Radomska. 
Znalazca zwróci do Redakcji.

7 n jn « l  portfel zawierający 70 mk. oraz 
Aylllą ł  kartę Ewidencyjną wydaną przez 
P. K. (J. w Radomsku na nazwisko Joska 
Jakubowicza z Radomska. Znalazca zwróci 
do Redakcji.

portfel zawierający paszport oraz 
kartę powołania wydaną przez 

P. K. U. w Radomsku na nazwisko Teofila 
Wiśniewskiego z Biestrzykówka Małego gm 
Dmenln. Znalazca zwróci do Redakcji.

sprzedam lub wydzierżawię. Wia 
domośe w Redakcji.

7 n in o ła  ka r ta  zwolnienia wydana przez 
a y l l iy łu  P. K. U. w Radomsku na nazwis
ko Majewskiego Wacława z Radomska. 
Znalazca zwróci do Redakcji.

karta powołania wydana przez 
P. K. U. w Radomsku na nazwi

sko A*ndrzęja Szymczyka z Wojnowic. gm. 
Gidle. Łaskawy znalazca zwróci do Gminy.

Redaktor  i Wydawca M i c h a ł  Ś w i d e r s k i Drukarnia Polska  Henryka  Kanclera w Radomsku.


